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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w Piątek dnia з4 Kwietnia v. s. 1826 roku.

W iadomości K rajow e .

Nay wyższy reskryp t do P. Marszałka dworil
C yryli eg o Aleocandr .wicba N aryszkina .

P a n i e  M a rsza łku  dworu Naryszkird. Z  po­
danego mi przez was rachunku kantoru  dworu z 
r. i 3 i 4 , z ukontentowaniem  dostrzegam, ze przez 
wasze rozsądne rozrządzenia, oszczędzone zosta­
ły w r. p. znakomite pozostałości , a zatem bar­
dzo mi przyjemnie' oświadczyć W  Panu tem  zupeł­
ną Mą  v\ dzięczność i łaskę. Zostaję ku wam na 
zawsze przychylny.

Na a u t e n t y k u  podpisano w łasną J ego  Cesar- 
skiby Mości ręk ą  u k :  A l e k A N D b r .

Carskie Sieło d. 4 kwie­
tnia iS^5  roku.

Summa drobniejszych ofiar na wspomożenie
nieszczęśliwych przez po wódź Petersburga, w Mo­
skwie złożonych, dotąd wynosi 355,856 rub. i 78 
kopiejek.

W biegu r. r 1824 w dyfccezyi połtawskiey 
była liczba; narodzonych chłopców 53 601, dziew ­
cząt З2 1 o5,. par zaślubionych З0.126 ; umarłych 
płci mczkiey 25 583; nie w iast 23,9785 w liczbie u- 
marłych by :o looletnich 6, io 3letni i ,  1 i o 5le- 
tni 1.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  29 kw ietn ia .
\z  K ury er a. W arszaw skiego). 

Siedmioletni nasz rodak A ntoni K ą tsk i) k tó ­
ry  mając lat 5 dał się słyszeć Publiczności w K ra ­
kowie i w W arsząw ie  grając na F ortep ian ie ,  i odbie­
ra ł  zasłużone oklaski zna w ców, uważający cli w nim 
praw dziw ą zdatnosć m uzyczną , skomponował te ­
raz  muzykę tańca polskiego i angleza; które w y ­
szły z Litografii, dedykowane J W . z Xiążąt Czar­
toryskich  ordynatów ey Z a m o ysk iey . Młody autor 
pierwszym owocem swey pracy żąda także przy­

s łu ży ć  się ubogim, przeto co zostanie z przedaży tey  
muzyki po odtrąceniu  kosztów, oddanem zostanie 
ubogim. _

W ie l k ie  X ięz t w o  P oznańskie.
P o zn a ń  dn ia • 20 kwietnia.

1 (z Korr espondenta W arszaw skiego ).
W ysz ło  tu obwieszczenie konsystorza i r a ­

dy  szkolnej,  tyczące S:ę nowego urządzenia tu ­
tejszego  gymnazyum, podług którego niższe klas- 
sy rozdziel ne będą od d. 1 maja r. b. na dwa ró- 

1 wne sobie oddziały, z k tó rych  w jednym język 
polski, w drugim niemiecki będzie językiem nau­
kowym ; przy tem daw any będzie język niemiecki 
w polskiem, równie jak polski w niemieckim od­
dziale, ażeby młodzież pobka miała sposobność nau­
czenia się gruntow nie języka niemieckiego, równie 
jąk niemiecka polskiego. W olno  rodzicom p rze­
znaczyć swe dzieci, л m iatę  dos ta tecznej  ich zna­
jomości jeżyka, do oddziału poi .kiego łub niemiec­
kiego. W  trzech wyższych klassach wykładane 
będą nauki w języku niemieckim, i tylko sam poi - 
ski 1 francuz ki jęz\ k. równie jak dla uczniów ka­
tolickich, nauka religii w polskim języku będzie 
dawaną. Udzielanie nauk w 5 klassach obu od- 

iwi' działów, różni się ty lko  we względzie języka, w

oło

jakim udzielane Będą, a z  resztą dawane będą za­
równo, tak  izby uczniowie obudwóch poczetów, 
przy swey do c z w a r te j  klassy p rom ocji ,  równie 
posiadali wiadomości, i zdolnyms byli daisfce n a ­
uki brać z pożytkiem.

A  u  s т  R y A.
W iedeń  dnia  i 3 kw ietnia.

(z G azety Bór sen Halle).
Powszechnie prawie rozniesiona pogłoska, iż 

w yjście  woysk naszych z K rólestw a Obojey Sy­
cylii, w maju ostatecznie uskutecznić postanowio­
ne,, odłożone zostało, a p rz y n a jm n ie j  , że to nie­
pewnie nastąpić ma, że jednak część tych W ojsk  
w  maju z wspomnianego K rólestw a w yjdzie .

W ł o c h y .
N eapol d. 1 kw ie tn ia .

(z G azety Bór sen Halle).
Król Jmć daw niejszego "s wojego nauczyciela, 

półkowinka P o h  vs dzień jego imienin, m ianował 
komandorem orderu  ś. F erdynanda  i zas łu g i , i 
nadto udarow al nader u p rz e jm y m  listem do niego 
pisanym.

Gazeta nadw otna umieściła wiadomości z Ale- 
xandryi pod d. 23, które drogą urzędową otrzym ać 
miała; donoszą w  nich o posłaneyizy ѵс-ności od baszy 
Bgiptu tw em u synowi Ibrahim ow i na okrętach n a ­
jętych europeyskich, k tórych jeszcz. 25 а и 4тлгрІѵ nia­
nia jest gotowych, jako też o wysłaniu d.5  na b o- 
krę tach wojennych 4oo ludzi piechoty do S u d y  i
t. d . : „Takoż, że jenerał Livron , k tóry  się do e- 
giptskiego w ojska  zaciągnął, do F ra n c j i  wyjecliał, 
dla uskutecznienia różnych sprawunków haszy, a 
między innerri  Ж u pienia wozów ai ty lerycznych; 
w  tem celu m a m i  sobie dane wexie na kilkana­
ście milion, franków i za 5 miesięcy ma powró­
cić. D. 26 przeszłego m. wyszła z tąd  królewsko- 
angielska ko rw e ta  S yre n : zawiezie ona listy Ib ta -  
himowi baszy od jego oyca, a potem do S m y rn y  
popłynie. D .  2 7  przyby ł  tu  z Syryi bryk królew- 
sko-angielski A la cr ity , a d .  5 o królewsko-francuzka 
Chevrette ze S m yrn y .

P R A N C Y A.
P a ryż  dnia  12 kw ietnia.

(z G azety W arszaw skiey).
Gdy dnia 10 b. m. K ról Jm ć polował w le- 

sie St. G erm ąin , szczwany jeleń wpadł w wodę, co 
spostrzegłszy chłop tam eczny wskoczył za nim do 
wody, chcąc go wyciągnąć, lecz utonął; toż samo 
Stałoby się i z drugim chłopem, k tó ry  swego k o ­
legę chciał ocalić, gdyby oficer z orszaku M onar­
chy, umiejący dobrze pływać, nie w yra tow ał już 
tonącego.

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
Poseł D ja tunet.ińskiego, będzie obecnym 

na koronacji  w R h e i m s .  Ma o ta przy sobie dziś 
znaczny orszak a podobno prowadzi z sobą wiel­
błądy i słonie. Na u trzym anie tego n ad zw y cza j­
nego gościa, będzie musiał rząd francuzki wydać 
naymniey 6 1 / 0 . 0 0 0  franków (9 6 0  0 0 0  zł poi.).

Donoszą z M a lty , że V ice-Król .Egiptu od­
dał naczelne dowództwo i adm in is trac ją  w oyska 
Swego, jenerałowi B o y e r , z rangą i dochodami Ba­
szy.



Dnia 28 przejeżdżali przez Ira n  peWna. zna­
kom ita osoba incognito. Mówią, źe to  był Xiąże 
Jn fantado , wysłany z nadzwyczaynem zleceniem do 
P a ryża .

Dnia 21. miała stanąć w  Bajonnie  , główna 
k w a te ra  odwodowey dy wizyi jenerała Ordonneau .

Piętnaste wydanie romansu P igaulta-Lebrun , 
pod ty tu łem : „Dziecko K arnaw ału“ zostało teraz 
zakasane.

—  D n ia  i 3. —
Giełda kupiecka była wczora zam kn ię ta , z 

powodu obchodzenia rocznicy powrotu Burbonów 
na tron francuzki.

K ró l  przyymował wczora powinszowania od 
posłów zagranicznych, od deputacyów Izb obu mu- 
nicypalności paryzkiey etc. . Poczem robił prze­
gląd gwardyi narcdowey, k tó ra  w dniu tym.trzy­
m ała straż zamkową.

~  D nia  i 4. —
(z Gaz. Hamb. Bórsen Halle).

K ról Jmćj 10 maja wyjedzie do Saint Cloud, 
gdzie zabawi aż do wyjazdu na koronacyą.

Parowie nad budżetem mają się naradzać do­
piero po koronacyi, gdyż spodziewają się, że depu­
towani przed 29 majem obrady w Łey rzeczy ukoń­
czą; prawo celne ma pozostać.

Gazeta Quotidienne zapewnia, że juz Król 
Jegomość próśb o wyniesienie do godności Parów 
2 okoliczności koronacyi, do 5ooo otrzymał; Do­
tą d  mówią, że ta  wysoka dostoyność nie wielu 
wcale, i to tylko dożywotnią nadana będzie, z za­
strzeżeniem atoli, i i  Królowi, jeśb. się oni przez 
usługi godnemi tego staiją, wolno będzie wynieść 
na Parów dziedzicznych, z drugiey zaś strony po­
wiadają, że z liczby dopraszających się nay więcey 
sobie nadziei czynią należący do strony ministe- 
ryalney. Ze tak  znaczną liczbę Parów mianować 
było przedsięwzięciem, w  przeszłym jeszcze roku 
mówiono było.

Baron Rotschild  dawał zawczora wielki o- 
biad, dla Hrabiego Ѵіііеіе, Xiążęcia M etternicha , 
posłów austryackiego, rossyyskiego, pruskiego, ba­
warskiego, niderlandzkiego i innych. Poseł an ­
gielski, Lord G ranville , oieznaydował się.

\V  Izbic otiraymano prośbę niejakie-
„ffj.TftOard, k tóry  przez stosunek praw a o wy­

nagrodzeniu emigrantów , doprasza się powrotu 
hrabstwa Aweniońskiego Papieżowi. Dwojako pu­
bliczność sądzi o tey prośbie, albo źe podpisany 
prawdziwie się domaga, albo żartem.

W  piątek była rada h an d b w a  u Hrabiego 
Ѵ іііеіе , półpiątey godziny trwaJfca.

Piszą z Barcellony  pod d ” , źe jenerał Beż- 
ze t o trzym ał rozkaz, ażeby Hostalrich i Kordona 
władzom hiszpańskim oddały tym sposobem 10 re­
giment liniowy powraca do Francyi, a tylko B ar- 
cellona i F igueras  woyskami naszemi osadzone zo­
stają.

Gdy teraz  praw o o klasztorach panieńskich 
Stało się obowiązującem, gazeta Echo du M idi za­
pew niasz robią się już układy z tćraźnieyszemi wła­
ścicielami dawnieyszych klasztoróvy zakonnic mal­
tańskich: w Tuluzie  jest nadzieja, że sławny ten 
zakon, którego początek w mieście tem  do r. 1269 
odnoszą; znowu tam  zakwitnie.

D iario  d i Rom a  zawiera urzędowe doniesie­
nie, źe Dey algierski, na wdanie się Króla j. M. 
Chrześciańskiego, w ydał rozkaz do swoich korsa- 
rzów, ażeby szanowali banderę papiezką i ładun­
k i  n ią  przykryte.

— D n ia  16. —
W c z o ra  Xiąźe M etłernich  był u  J. K. M., a 

potem  pracował z Panem Villele.
Audyencya Xięcia M etternicha  u Króla, t rw a ­

ła  przez całą godzinę. Xiąze potem złożył swe 
uszanowanie D elfinowi i jego małżonce. Miał na 
sobie błękitną wstęgę. D. 18 wyjeżdża do M e­
d io la n u .

K ról Jm ć wczora między innemi przyymował 
także jenerała Lioron.

Dzisia adm irał M issiessi o trzym ał audyencyą
u J. K. M.

B yły poseł królewsko hiszpański, P . Cassa- 
Jrujo  miał zawczora cało-godzinną konferenc ją  z 
posłem Cesarsko-Rossyyskim.

Xiądz de la M e n n a is , w gazecie w R zym ie  
w ychodzącej,  pod ty tu łem  Giornale Ecclesiastico) 
umieścił 2 ar tyku ły  o naszym prawie, o klaszto­
ra ch  i o zbrodniach popełnianych w kościele.

N a rozkaz królewskiego prokuratora^ wyda­
ne niedawno piosenki przez P . B eranger , zostały 
skonfiskowane- Mówią , źe ta konfiskata oparta 
jest na samey formalności przez drukarza  nie za- 
cbowaney.

Hrabia M elchior P olignac  mianowany jest 
gubernatorem w zamku w Fontainehlau .

W czora  wieczorem posełKróla Jmci Saskie­
go daw ał wielki obiad dyplomatyczny z powodu 
tu  obecności Xiąźęcia Saskiego.

Pozawczora był wielki obiad u posła pru­
skiego, na k tóry  zaproszony P. Ѵ іііеіе , dla lekkiej 
słabości bydź nie mógł.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  2 kw ietnia.

(z Korrespondenta W arszaw skiego).
O d czasu jak P. О'СоппеІ do Iriandyi powró­

cił, wielu katolików, dawnych wielbicieli jego, czy­
nią m u te raz  w pismach publicznych zarzuty, że 
zaprzedał sprawę katolików, chociaż, jak wiadomo, 
on naywięcey do wniesienia bilu o emancypacyi 
przyczynił się. T ak i to bywa duch stronnictwa!

iSłychać tu, źe Pan Ugarte popadł dla tego 
w niełaskę, iż upoważnił Pana Gregori do przyję­
cia pewney części pożyczki przez K ortezów  za- 
ciągnioney, w układach z bankierami angielskiemi 
o now ą teraz dla Hiszpanii pożyczkę.

Dnia 1 nadbiegł z K orfu  goniec, z depesza­
mi d ^  P. C anning  i do H r .  Bathurst.

Zaledwie nadeszła tu  wiadomość, że guber­
nator wysp filipińskich ogłosił się niepodległym, 
zawiązało się natychmiast tow arzystw o w ceiu u- 
łatwienia stosunków handlowych z tym i wyspami.

Król A v y  został zamordowany przez stronni­
ctwo, które zawsze woynie z Anglią było przeciw ­
nemu W noszą ztąd, źe woyna niebawnie ukończoną 
zostanie.

W ielkorządca w Madras,Pan A lexander Camp• 
bel, tkn ię ty  d. 21 listopada apoplexyą, bardzo był 
słaby; niemiano nadziei ażeby wyzdrowiał.

W  B uenoś-A yręs , wiadomość o zwycięztwie 
w Peru  odniesionem, odebrano dopiero na 21 sty­
cznia. Kongres tam teyszy przyjął dla skonfede- 
row anych  krajów, ty tu ł:  „Zjednoczone prowincje  
strum ienia  L a  P lata . u Proponowany poprzednio 
ty tu ł:  „Zjednoczone S ta n y  A m eryk i południow ej“ 
odrzucono.

Kongres М ехуки zajęty był ciągle sprawami 
wew nętrznem i kraju. O statnie z tam tąd  wiado­
mości dochodzą do ostatnich dni stycznia.

— D nia  10 —
(z Gaz. Ham . Borsen Halle).

W  niedzielę wieczorem przybył P. Peel do 
L o n d yn u , a  w poniedziałek pracował w biurze in- 
teressow w ew nętrznych.

H rabia  Harrowby  pracował wczora w  biórze 
spraw  zagranicznych.

Xiążęta Brunśw ięcy tu  przybyli.
W czo ra  w Izbie wyźszey Hrabia D arnelei, 

zapowiedział na poniedziałek zrobienie wniosku 
przeciwko zniesieniu praw kwarantan.

Z aw czora nader liczne zgromadzenie kupców 
tu teyszych  i innych, postanowiło podadź prośbę 
przeciwko praw u zbożowemu. Siedm głównych 
punktów przyjęto jednogłośnie, a  na dw a punkta 
jedna tylko była negatywa.

Liczba mieszkańców fabrycznego miasta JVb- 
tin g a m  od roku powiększyła się do 10,000.

D. 12 odprawiło się zgromadzenie, które się 
nazywało Anti-katolickiem i uchwaliło podadź proś­
bę przeciwko żądaniom katolików, a składało się po 
większey części z metodystów.

Z  Jam aik i gazeta tam te jsza  donosi oinstal-

do

wie
A

i b u
niej
ey
M

siki
sto
po

ima
fi

nie
U'

J u 
№

wod
rzut
P°Cj
szen
a ii

di\
i

a cc

Ы/

glo<

Tiy,
trz»
diie
J?
щ
CZ0[ 
Ург 
ІЦ i' 
fysj 
'Unie

, 0 
ich j
‘go V

Pi
na

l  hie 
Па,

Si
bez 
■cye 
na t e



Gasi®

i a s t i c i

;laszi,
ile,
wyda
Łosia}'

aoyi biskupa tamecznego, t  Wielką uroczystoScią
odprawionej.

Utworzyła się juz nowa kompania handlu  le- 
wanckiego.

— D nia  i 5. —.
{z G azety W arszaw skie j1.)

W szyscy  tkacze  w C oventry  są bardzo za­
jęci robotą. Ci, k tó rzy  przy w arszta tach  z m a­
chinami pracują, zarabiają na tydzień  3 lub 4 funt. 

opart szterl. (120 lub 160 zł. poi.); pracujący zaś przy 
nie га dawnych zw yczaynych  w arszta tach  dostają ty lko  

10 szyliingów (20 zł. poi.) na tydzień; ta k  wielki 
est zarobek przez polepszenie machin.ny jee
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W biór:

(z K uryera  W arszaw skiego.)
Znow u ucichło o wy jezdzie K róla  Angielskie­

go do Ir landyi albo na ląd stały.
Dla nieszczęśliwych hannow eranów zniszczo­

nych przez powódź, jeszcze zbierają składki w  
Londynie.

Cesarz Marokański (w Afryce) nakonieo w y ­
dał 12 zbiegów hiszpańskich, szukających w jego 
kraju schronienia, chociaż się nimi opiekowali kon­
sule wie francuzki,  angielski i szwedzki.

A k to r  Kean  zamyśla odegrać kilka roi w  E - 
porrró dym burgu , lecz i tam  wielu się oświadczyło, że 
go,czy go niegrzecznie przyymą, z  powodu jego rornan- 
uty, i sowey sprawy, 
iadomo 
зурасу 
n ic tw  
ł la  tfigi
m

lów za 
ilskiem

Mnóztwo wybiera się ciekawych do N ew - 
market dla widzenia gonitw  konnych, wszystkie 
mieszkania już są najęte i sowicie opłacone, całe 
miasto już zdaje się być zamienione w staynią, wi­
dać po ulicach żakietów, masztalerzy i t. d., ogólna 
Summa o zakłady jest niezmierna.

W ilja m  P robert, k tóry  był obwiniony o na­
leżenie do zabicia P. W earet lecz dla braku dowo­
dów uwolniony, złapany teraz został na uczynku, 
gdy uk rad ł  konia, wartującego 26 funtów s z te r l : 
przyznał się natychmiast do kradzieży i został ska­
zany na szubienicę. Po przeczytaniu w yroku pro­
sił o wolność mówienia, i zeznał, że rzeczywiście 
należał do owego zabójs tw a, chociaż nie było to 
udowodnionem- Sumienie (rzekł) ustawicznie mi 
wyrzucało popełnioną zbrodnię; ani w dzień, ani 
w nocy nie miałem spoczynku; nikt mnie niewsparł, 
owszem wszędzie ze wzgardą byłem odrzucony; 

> r * ona i niewinne dziatki pogrążone w  nędzy 
rdzo b) już głodem dręczone były; ukradłem tego koma 

dla kupienia żywności dla zgłodniałej rodziny, za­
służyłem. na tak ą  karę.

Pew ny cudzoziemiec, podróżujący w  A n g lii, 
gdy niedawno zajechał na popas do niepoczesney 
oberży, zm ar tw ił  się, sądząc, że niedozna wygody, 
dostrzegł to oberżysta, upewnił cudzoziemca, iż 

>y będzie zadowolony z śniadania , które się składa­
ło z pekenfleyszu wieprzowego uprawianego w Tr- 
landyi, masła sprowadzonego z H o la n d y i , chleba 
pieczonego z mąki sprow adzonej z Ameryki, he r­
baty p ra w d z iw e j  chińskiej, cu k ru  z II  de France, 
ryżu świeżo sprowadzonego aź z B en g a lu , rum u 
z wysp Atlaóskich, poczem podał faykę nałożoną 
ty tuniem  sułtańskim; a co za to? zapyta ł podró- 

io znу?.. „lepsza opinia o oberżach angielskich66 odpo­
wiedział gościnny uradowany oberżysta.

Minister C anning  znowu zachorował, poda­
gra coraz bardzie j mu dokucza.

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 5o marca .

(z Korrespondentu W arszawskiego).
Od d. 1 czerwca, żaden okręt z In d y y  zacho­

dnich przybywający, nie będzie do portu  kadyx- 
kiego wpuszczonym, jeżeli wprzód w M ahoń  nie- 
odbędzie kw arantanny.

Pew ien mieszkaniec z Bilbao , został skaza­
ny  na zapłacenie 200 ducados kary , za to że pisał 
hst hieroglifami. Pieniądze te zostały przeznaczo­
ne na umundurowanie ochotników królewskich. 

Sławnemu lekarzowi Castillo, użytem u te raz  
". jjpp leczenia Króla, pozwolił Monarcha miewać pre- 
* ffkcye publiczne, lecz ten  wymówił się od przy-
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jęcia tey łaski, jeżeli z niey nie będą mogli korzy­
stać inni jego koledzy.

P R U 8 П .
B erlin  d. 22 kw ietnia  

(z G azety W arszaw skiey  i)
N a jarm ark bydła, odprawiony d. 9 i 10 m ar­

ca W W rocław iu , sprowadzono 4 000 koni, między 
którem i było 45o ogierów, oraz i 5 wołów zagrani­
cznych a 95 krajowych, 61 krów i 769 wieprzów. 
Konie płacono od 2 do 9З talarów, woły- zagrani­
czne od 27 do 5o talarów, a krajowe od i 4 do 
47 talarów, k row y  od 12 do 18 talarów, parę wie­
przy od i i  do i 4 talarów*.

W  ciągu m arca  przybyło do G dańska  7 o- 
krętów, to  jest: 1 z portów pruskich, 4 z angiel­
skich i 2 z niderlandzkich. Jeden z tych  okrętów* 
przywiózł dachu w kę , a  inne były  bez tow arów . 
W ypłynę ło  zaś także 7 okrętów, wszystkie z drze­
wem do portów  angielskich. Do E lb ląga  w  ty m  
mieyscu żaden okrę t z morza ani przybył, ani w y ­
płynął. Zamówienie zn aczn e j  ilości d rzew a do 
Anglii, d aw n ie j  i teraz  świeżo, nadaje ruch tem u  
handlowi w Gdańsku. Do P iła w y  zaw inął w m ar­
cu 1 okręt, a  4 z tam tąd  w ypłynęły, jako t o : 1 z 
drzewem, 1 ze lnem i nasieniem koniczyny , i  2 
bez towarów. D o M em ła  przybyło 22 okrętów, 
z k tórych jeden był z korzeniami, a inne bez to ­
warów ; wypłynęło zaś z tam tąd  12 okrętów, to  
jest : 8 z drzewem , 2 z nasfeniami i 2 ze lnem. 
W edług wszelkiego podobieństwa do praw dy, spo­
dziewać się można znacznego w tym  roku handlu 
w Braunsburgu  i M em lu , gdyż coraz większy jest 
odbyt na len, przędzę i drzewo.

T  u  r  c  y  A .
Od gran ic  tureckich dnia  1 kw ietnia.

(z G azety  W arszaw skiey).
L?sty z Seres pod d. 11 m arca donoszą p iż 

Omer V rione, basza J a n in y , którego postępowa­
nie było dotąd obojętnem , objął nareszcie nowe 
swoje baszowstwo Salon iki, dokąd miał weyść 2 
8,000 woyska; wszakże niemasz jeszcze o tem  zu­
p e łn e j  pewności.

Jeśli O mer V rione  rzeczywiście z tak  zna- 
ozną siłą zbroyną wszedł do Saloniki, t rudno  bę­
dzie Porcie przedsięwziąć co przeciwko niemu.

Mieszkańcy w M ultanach i W ołoszczyznie 
doznają coraz większych ucisków, a nowe nadzwy- 
czayne żądanie P o r ty ,  aby Hospodarowie dali mi­
lion 5oo 000 piastró w na przyszłą kampanią, w p ra ­
wia bojarów w niemały kłopot. W  Bukarescie  
zgromadzeni na radę bojarowie już mieli zezwolić 
na ten  nowy podatek, gdy jeden z nich, nazwi­
skiem M ichaitza  Philipesho  przy  pomniał s trwożo­
nym kollegom swoim, iż jako oycowie ludu , po­
winni naypierw ey zaspokoić długi krajowe. B a -  
la ta n o  powodowany tem i samemi uczuciami, po­
par ł  powyższy w niosek ; przyłączyli się potem i 
inni bojarowie, aby u trzym ać dawne praw a ludu 
Daoyi. W yznaczono kommissyą do roztrząśnienia 
przeszłorocznyoh dochodów i w ydatków , z czego, 
jak mniemają, wykaże się wiele zdrożności.

— D n ia  2
Gazeta smyrneńska, D ostrzegacz W  schodni, 

umieściła następujący list z N apoli d i R om an ia  pod 
d. 24 lutego: „ Z  wielką radością o trsym ali  grecy 
ostatnią ra tę  pożyczki w ilości 3 millionów piastrów. 
Pieniądze te nienaleźą do pożyczki, o k tó rą  ukła­
da się deputacya grecka, a k tó ra  podobnież ma 
przyyść do skutku. Przyjaciele greków w A m e­
ry c e  przysyłają im także znaczne summy w po­
darunku; dali oraz galiotę 24rodziałową, na k tó­
r e j  jest machina parowa, i która może bydź bar­
dzo niebezpieczną dla okrętów wojennych tu rec­
kich; służy bowiem do kierowania statkam i palne- 
mi przy jakimkolwiek bądź wietrze. T ak a  pomoc 
powiększyła znacznie odwagę g reków .66 Z aw ie­
r a  daley taż gazeta długą k ry ty k ę  dzieła Pana  
Pouqueville pod napisem: H isturya odrodzenia Gre- 
cyL  P rzytoczym y z niey następujący wyjątek: 
„M y ln ie .au to r  pisze na stronicy 43o, iż lud grecki 
był uciskany ogromnemi podatkami. K tó ż  nie 
wie, iż ze wszystkich krajów na> m niejsze  podat­
ki Są w państwie tureckiem? Gdyby grecy byli 
uciśnieni podatkami, czyliżby pozostali w T u rcy i,  
kiedy ich wszędzie z tadością przyjm ow ano? Czy-



Iiz majątkiem swoim potrafiliby ogarnąć cały hian-
ciel lewantski? Czyliźby wszędzie u nich postrze­
gano bogactwo? Nakoniec,. czytizby Widziano, aby 
wyspy na archypeiagu , które od 4 lat nie pro­
wadzą handlu z T urcyą, mogły sobie utworzyć po­
tęgą morską, która śmie mierzyć się z potęgą W .
Sułtana? W iern i G recy •■j Ottomanie czują ciężar

S Z W ^E  C Y A.
Sztokolm  dnia  8 kw ietnia.
(z G azety W arszaw skiej).

Donoszą z C hrystyan ii, stolicy N o rw eg i i ,I  
tam  powiększył się feindel drzewem. W  roku ze- 
Szłym wywieziono znaczną ilość drzewa i korzy,

,w
jjf l»l '̂
4] czwa

podatków odtąd,5; jak wybychnęło powstanie, k tó ­
re  rządowi Łakjogromne zreądza w y d a tk i .66

Dnia  3. —
W edług  doniesień z- Lcw aniu , kilka małytih 

oddziałów greckich wypłynęło z wysp, zwłaszcza

stnie przedano. Jest nadzieja, i i  toż samo ЪегігіД, przez 
? tego lata, a  naw et spodziewają się większego po. _Lt.n
kupu do Szkocyi i po części do Irlahdyi. 

W i A d o  M o s c i  R o z m a i t e ,
Ш іа  іб m arca r. b. spraw ił  dla Tarnowa (k

artego
atecznie
iył zfra 
k czyn1

a • v  :  *  7  • x r  J  u J ł  num m et.  o ś m i o l e t n i  t e n  c t i ł b p c z y
naypoch leb«ey « ę  nad tie .e  , Pja d

dra grecka udała się ku M ity  ten e , gdyż przednia kiedy zaród nadzw yczajnego  talentu  w nierwia Уя0 
straż i io ty  tureckiey wypłynęła z D ardam  llów i stkoWym odkryć zdołał wieku. P rzyzw oita  szybdo $ 
przybyła do brzegów A z ji .  O k rę ty  greckie, po- ’ '
zostałe dla uważania jey w ciaśninie morskiey, u 
der żyły na nią, i zabrały ta rkom  "kilka okrętów. 
W spom nioną przednią straż wzmocniły okręty tu ­
reckie, przybyłe z G allipoii1 i kapitan Bey objął 
naczelne dowództwo całego tego oddziału floty 
tureckiey, który się tymczasowi» ma udać do Chios. 
W ą tp ią  jescze iu rcy  o wspolnem działaniu floty 
egiptskiey. Nawe w arunki, które basza 'Egiptu 
podał, były takie, źe ich nie można przyjąć. Nie 
tylko powtórnie żąda ró iaych  nadań, na co Por­
ta  zezwolić nie może, i obstaje przy odrzuconym

ШШШ у zwoita szyb )
icośc w czy tan iu  i exek wowaniu dzieł, pierwszymi op 5o, 
na fortepianie mistrzów , pewność w ncyWrudinrel, Zyto 
ś*ym podziale Łaktb, przytomność w t rai nem <4 
dań.u , nieomylną jest rę k o jm ią  , iż t m  m l e n k i * 
w irtuoz przyniesie zaszczyt dla T a rn o w a , jukoloźe §° 
mieysęa urodzenia swego. -ijku po

VV5rroku 1816, gdy c-bce wbyska wkroczyły 
Vr I\dazowsżet pewnemu włościaninowi zabrano ko* ro } 
nia, którego on troskliwie hodował, i tak się do me­
go przyzwyczaił, -że postradawszy ulubione z w 4  li?PReS' 
r»e, postradał oraz wesołość, sen' a pet у Ł i zaćm- ^ 4  M 
rówał z  rozpaczy. Odzyskawszy zdrowie, lecz smeywk

już dawniey planie względem pieniędzy, lecz na- wsze smutny, udawał sie d o w o d ź  hłap -iac 
w e t  domaga ^ię. aby synowi jego, Ibrahim ow i, po- mi o podame sposobów, aby mógł «d,7sk cć 
Wierzono nieograniczone dowództwo wszystkich konika, lecz któż - • J
okrętów tureckich na archipelagu , i aby kapitan nik obraca wczas

uiógł wiedzit ć gdzie się ten kr-

basza nie dowodził flotą. ’ Żądania te były przed­
miotem długich n.irad Dywanu, i nie zostały przy-
i w ł  О I  . п п і а п л  і л л і  ć  >>• m i  „ 1 ,  l .  J .  _  Л /I _ Z.' _

ie woyny t Jeden z urzędników
ulitowawszy się nad rozpaczą młodego ro]Pika, 0. irząrlzow 
h a ro w a ł mu swego konia wartującego g razy tyli: iliczmć 
ue u tracony , lecz to go nie po cieszyło , nie prz\jat 
daru; żaden, choćby naydroz zy rumak, n iemó;>ł z'- x 
stąpić jego wy Cho wańca. Gdy już u trac ił  nadzie,e , l’: 
wynalezienia swe у tak drogiey s V aty , posta no -Yiisce 

, , . , . . , , , walczyć i półedz.5 zaciągnął's e clo tw or/ao -  v sie
«meysza meczycnosc ,ego daje się ła tw o objaśnić. 'Leg,i nadwiśiaóskiey , i wkrótce a taż w l i j s i  &Sny»Q 
Nie powrócił atoli do Alexandryi, lecż posłał tam równał do Miszp 1 У '

|ет.е. Chciano potem znowu układać się z Meke~ 
m edem  A lym  , aby go skłonić do odstąpienia od 
powyższych żądań. Dopóki układ w tey mierze 
Di/в, nastąpi, poty niemożna myśleć o działaniu. У- 
brahim a  baszy w następującej kampanii, a tera-

róźi

ге ’-:,-"-|talniąre] 
SwfS° Elew

Szc

anrc zasze jednak smutny, i za« =,*e Laiace»o
r i  r n i t . l r n  W ? ^  1 . ł  .. .. j . .  . . . i i  . Я  ' f  5częsc floty swo,ey. Sam snayduje się jeszcze na m arzący o swym k o n i k u .  W e 3 lata, ечіу stal k w a-t  , 

wyspie B hodu ,, t.woy»ka twego ЛОЛ..ЛО na brze- te rą  w jetlney z. w,osek b e z p a ń s k i c h  Г ś w ,  „otul- UlWal”  
Лгуі, dotychczas me przewiózł do Kandyi. nością i grzecznością u,ą! . « r go gospodarza , t*kiole 

W y s ła ł  tylno oddział okrętów, pozostałych w Su- dalece, iż p- nimu zawz,s t S i  hiszpariów prze, iw 
da, na odsiecz twierdzy P atra ,. Lecz oddział ten, obcym i o ł n i e T z o m ,  naszego mazur,» częstował boy*, 
ścigany przez eskadrę grecką, miał się wrócić; za- b.ie ów his/pan, cieszył go i gdy oddział wychodził 
pewne wszelki obrot dla ocalenia tey twierdzy, w in n e  m ie js c e ,  chciał swego gościa „darować- -4 4

jakim upominkiem. „ Móy syn (rzecze), n ie - ’T ™  
c.awnom od ir^ńcuz-^ nabył konia,^może mi go żabio- ^  P° 
rą , przeto wolę, aby się dostał w dobre ręce, i je- 10,000 n 
Sił c-i jest potrzebnym , weź go ..jako pamiątkę od zpubliczr 

przyjaciela, dziś móy syn przybędzie,, Narwany
b1

wszelki obrót dla
będzie hezkuteeznym. Rzeczona twierdza jeszcze 
w praw dzie nie kapitulowała , a zatem wszystkie 
da w nieysze wiadomości o jey poddaniu się, były £t~ 
wczesne; wszelako Ju ssu f  basza musiał rozpocząć 
układy w tey  mierze, które dotąd nie wzięły koń­
ca, Słychać, iż grecy chcą, aby turcy  poszli w 
niewolę wojenną, a Ju ssu f basza pragnie wolne­
go wyyścia do Azy i mnieyszey: bo inaczey u t r a ­
ciłby życie. , Kilka okrętów wojennych greckich 
pekaząło się niedaleko A lexandry i i przy brzegach 
Egiptu , co tam  wielką trwogę sprawiło.

Listy z JPrewezy po^. cl. 20 marca dobosza, 
iż seraskier B eszyd  basza jest jpź w A rta  i  my'-

1.0
'łasza si^

c i a n i  p i

Sil posunąć się ku M issolungi, Twierdza Patrai

t e  słowa m azur uczuł nadzw yczajne  bicie serca 
niemógł odgadnąć przyczyny, lecz przewidział, że ' ’1! 
przeczucie zwiastuje mu coś osobliwszego. Przy- Пі0Г,е W 
bywa młody H iszpan  na koniu  , a mazur poznaje, roczp-e§o 
że to jest ów jego ulubiony wychowamec. K to су kup: 
jerń przyjacielem dobrych zwierząt, wyobrazi so- go fi/adr 
bie radość mazura iakiey doznał w tey  chwili! w 0. , V 
r .  1812 wrócił on na swym koniku do oyezystey

została opatrzoną w żywność, i potwierdza się wia­
domość o przybyciu okrętow ęgiptskich z wojskiem 
i potrzebami wdjennemi do Coron i Modon, m  co 
grecy nie wiele * waza ją.

zagrody. w “
„ Wczasie"Konsulatu Napoleona , zaprosił małżon- па8Црі, 

jego na obiad niezmiernie bogaty liw erant armii, ostateczr

N i d e r l a n d y .
B ru zę lld  dnia  17 kwietnia.

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
K ról postanowił powiększyć woysko swoje 

w Indyach wschodnich; dowódca tw ierdzy Mons, 
dostał rozkaz ażeby zaciągnął już ludzi wieku od 
la t  18 do 55. Każdy o chomik dostaje 2 dukaty na 
rękę; w i la rd e rw y k  wsiądą na okręty.

Przyjechał tu  Talm a  1 wystąpił W roli Nico- 
medesa. Przyjęto go z zapałem.

Gdy ta oswiadnzyła to mężowi swemu, on jey od- r 
powiedział: ,N ie jn a m  nic przeciw temu, bywasz 
na obiadach u bankierów , k tórzy handlują pienię­
dzmi, lecz nie rad widz& kiedy odwiedzasz liwe-jci-ż, ш с raa  w iazŁ  tueciy o d ____ _ u „ s
ralitów, k tórzy  kradn^ppieniadze Głównego

&anadzie niedawno utworzonym został по- I; 
w y  Klub zwany Poranny, Członkowie tego towa- h Walt- 
rzystw a są obowiązani wstawać o naznaczonej go- Uf. 6 
dżinie, a jeśli k tó ry  wstanie poźniey a nieusprawie- ^
dliwi tego opóźnienia, skazany zostaje na kart? nie- Ĉ n̂ c 5 

i R a n ” " ________ ‘ 1 Y " T t

Pozwolono drukować. Z  polecenia I W ,  W ojennego L itew skiego Gubernatora 
A  udrze у Sucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i Kawaler.

mężną, nan n e  wstawanie ma bvdź istotnie potrze- r'“? zy ii 
biiem do zacho wania ezerstwości zdrowia i dłuż- îał na 
szego życia, j,

n J • dzenuwa
--------- --— - — i!<ap=h,

Sc,ilgali i

i.S

w D ru k a rn i R e d a k c ji .
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DODATEK DO GAZETY K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  4 8 .

4  W iln o  dnia  s 4 kw ietn ia  v. s. 1826 ДоАм.

N o w e  x  i a z k  i. p ra w a m i  wskazanego., pod nieważnością, w s z y -
J# y y  x ie g ą rn i Józefa Z aw adzk iego . P o -  s tk ich  dz ia łań  w  ty m  p rzedm ioc ie  zpe ln ić  się 

d ró i  m łodego A nacharsysa  do G r e c j i  około  po- m ogących  , O p iek a  Szlachecka  p t t u  W i ł .  n i ­
towy czw arteg o  w ie k u  p rzed  e rą  chrześc ijan -  nieyazem zaw iadam ia .  R o k u  i 8s 5 kw ie tn ia  22
s»q p rzez  J a n a  Jakóba B a r t h e ł e m y , podług 
czwartego w y d a n ia  parysk iego  p rzez  a u to ia  
ostatecznie p rz e j r z a n e g o  i pom nożonego, p rz e ­
łożył z francusk iego  Ł u k asz  G ołęb iow sk i cz ło ­
nek czynny  T o w a rz y s tw a  K ró le w sk o  - Vу a r -  
szawskiego P rzy iac io ł  N auk. l o m o w  siedm 
in 8vo m ajo ri  z A tlasem in  4 to  k a r ty  topografi

dnia. W  zas tęps tw ie  M arsza łka ,  P re z y d e n t  
Z iem sk i  i K a w a le r

(podpisano) M ich a ł  Sawicki- 
Z a  zgodność: S ek re ta rz  S zlacheck i P . W .  

Z y g m u n t Siemaszko:

in 8vo m ajori  z A tlasem  in  4 to  Karty to p o g ra i i-  I .  P o d a ie  się do p o w s z e c h n e j  w iadom ości
czne ró żn y ch  okolic G re cy i  obeym ującym . iz w  sku tek  U k a zu  R ządzącego  S en a tu  w  d m u  
W iln o  nak ładem  i d ru k iem  Józefa Z aw adzk ie -  27 feb ru a ry i  te razn ieyszego  i 8 2 5  ro k u  w yszłe-  
го i 8 i q -  i 8 a 5. C en a  n a  m ieyscn  ru b .  sr. 7 go, odbyw ać się b ęd ą  w Izb ie  S k a rb o w e j  L i -  
kop 5o, z p rzes łan iem  pocz tą  ru b .  sr. 8 kop. tew sko - G rodz ieńsk iey  па oddanie w  arędę  od -  
65 K toby zaś sobie życzy ł mieć Atlas kom - kup u  piteynego w  mieście p o w ia to w y m  P r u z a -  
„ le tn y  w P a ry ż u  s z a c h o w a n y  i kolorow any, nie targ i w  te rm in ac h :  p ie rw szy m  i 5 , d ru g im  
może 20 osobno nabyć w ra z  z objaśnieniem  w  29 julij, a t rzec im  i o s ta teczn y m  10 au g u s ta  t e -  
jezyku polskim u łożonem  za  cenę rub . sr. t rzy .  ra źn ie jszeg o  1826 roku . K to b y  w ięc  zyczył 
n  J _________  u t rz y m y w a ć  w yz  w zm ien io n y  odkup m ias ta

j p  B artho lom eo  Bosko, ma honor u w iad o -  P ru ź a n y ,  zechce  się iaw ić  do Izby  S k arb o w ey  
mić P rze św ie tn a  Publiczność, iż w  nas tępną  m e -  G rodzieńskiey  na  oznaczone te rm m a  do ta rg ó w  
d - e G  t j d 26 k w ie tn ia  r .  b . ,  o godzinie pó ł  do  = odpow iedn ią  p ra w n ą  kaucyą. R o k u  x8 25 
ósme; wieczorem będzie m iał  ho n o r  d ad ź  p rzedo-  m ca  ap ry la  2 .  dnia.
L i n i a  r e n re z e n ta c ;a sztuk swoich w  d o m u W W . R ad zca  W in c e n ty  S tyczyński.
M ullerów*przy ulicy N iem ieckiey w  sali r e d u to -  K-ollegialny R e g e s t r a to r  L .  M alczewski.
wev Szczegóły ogłoszone b ęd ą  przez afisze. Sa la  , n
urządzoną w  L i c i e  am fitea tru  tak  , Że P u -  1 . Z  ogłoszonych p rzez  R z ą d  C e s a r s k ie g o

bliczność nayw ygodniey  wszystko widzieć hę- U n iw e rsy te tu  W ileńsk iego  na  l .cy tacyą  fo lw a r-  
dAe m oeła Cena mieysc: krzesło num erow ane kow, pozostałą  leszcze do w ypuszczen ia  w  
J u b  “  8 D r u S  mieyece kop. 5 o, trzecie miey- d z ie rżaw ę fo lw ark i G ie ran o n y ,  M .e ż a n ,  . K o ­
sce kopiejek 3 o- Biletów dostać m ożna w  każ- *iany, n a  l icy tacyą  k tó ry ch  n a z n a c z a ,ą s ię  по- 
d y n  dniu od godziny 9 do 12 zraua  , i od go- w e  te rm in a  w  dn iach  27, 2 8 , 2 9  te razn ieyszego  
d L y  - do 4 po obiedzic u J P a n a  Bosko miesz- kw ie tn ia .  R o k u  1826 dn ia  =2 ^ t y ­
kającego w ,d o m u  J W .  P rezy d en ta  S ad u  Gł. i Sek re ta rz  F el,X M ierze iew sk i .

м Г ^ с у р Ь0І0РГ у reern Ostrobramskiey na Przybyły tu  z W arszaw y operator
У 1 ___ -̂-----  nacisków JPan H erszfelt, ktoren za po-

1. O d M ińskiego G ubern ia lnego  R z ą d u  o- zwoleniem JEGO C E SA R ZE W IC Z O W - 
głasza się, iż na uzy kanie liczącey się na m e -  §К ІЕу  W YSOKOŚCI, ofiarował swoją 
świżskieh żydach  M atys ie  i B en c iam e G in zb n r -  bezpłatnie dla żołnierzy,wyrzynaniem
gach po części p ro w ian tsk iey  "« le z -o sc i  do F  - J  rodzaju narośli na ПО-

- r r r z ;  “ r  ttjs :  d i.»  ,  *
ro w an y ,  a  d rug i d re w n ian y  z iedną m u ro w a n ą  o n  może służyć Jey swą umiejętnością W  
ścianą, położone w  m iasteczku  N ie s w iż u , oce- nastepnycll sposobach:
n ione  4,5oo ru b .  assygn , z k tó ry c h  w yliczono л W szelkie naciski i  nagniotki w y-
rocznego dochodu sl5 o  ru b .  ass.; a  zatem życzą» ^  „a  bez bólu i bez Utraty krw i, tak, Że

г  ш ь -
dnego bólu t ' , t ,  1 . A ow u ,w ó , w talci- 

nastap i,  i s z y  za  miesiąc, 2gi w e  d w a ,  a 3ci i W y  rost dostają.
osta teczny  w e t r z y  miesiące. D nia u  k w ie tn ia  Życzący mięć pOlttOC jęgO, mogą adie- 
1826 r* S o w ie tn ik  D am ian  C zern ia jew . sować się do niego, któren mieszka na

"—"  "" . . . c i  Szklanney Ulicy w. domie Gierszona Lu-
! Sad Z iem ski B ras ław sk i,  rem issą  Sadu  ^ z K ia n  у  j

G łó w n eg o  L i i .  W ił.  2go D e p a r ta m e n tu  n a  ry  p o d  JN. 2 2 0 .  - - - - - „
sp raw ę  k o n k u rso w ą  funduszu zeszłego T e c d o -  ośw iadczenia  z p ro to k u łu  S ą -

2 $  ’Z t t c2  —  Ц м - м  ” - * » 18,5 ' * • ,ł *
dział na  sum m ach  gotow ych: z k tó rego  to  ro -  jes t  ^ уѴ |" ' і 8 з з  mie5iąca aUgusta  25 dn ia ,  n a  
d ze ń s tw a  gdy się zn ay d u ią  n ie le tn i ,  aze у za -  h  z ;gm gkich  p tu  Brasl. s taw ając  osobiście
tem  pełne  la ta  mający, tak o w y c h  su m m  - % P ep ło ń sk i  A d w o k a t  Brasł., o -
ściągali i n ik o m u  o n y ch  n iezaw odzili  do czasu W .  JB an Jan  r a p  o



św iad czen ie  р о п ІІеу  w y rażające  się , k u  w p i­
san iu  do p ro to k u łu  S ądow ego, p o d a ł, w ty ch  
słow ach : O św iadczen ie  im ien iem  W . Izab e lli 
R w in to w e y  P isa rz . Z iem . P tu  B rasł. czyni się 
w  tem  to k u  w y d a rzen ia , iż zeszła  A nna z R w in -  
to w  Z m iejow ska Ł o w czy o a  W ileńska  , s io stra  
i a ł ł .  rodzona, w chodząc w  szlubne zw iązk i za  
zeszłego  M iko łaja  Z m iejow skiego  Ł ow czego  
W ile ń . zn aczn ą  sum m ę posagow ą z w y p raw ą 
w  dóm  jego w niosła , k tó re n  p raw dziw ym  p rz y ­
w iązan iem  pow odow any , p rz e z  d o k u m en t re -  
jfcYgnacyyny w  ro k u  1796 g b ra  26 dn ia  posta­
n o w io n y , i  w  m e try k a ch  W  W  X . L i t t .  p rz y ­
zn an iem  s tw ie rd zo n y , z iem n e m ają tk i B o ra tin  
i  F ed o ry n k i, ze w szystk iem i a tty n en c y am i w G u- 
b er. W o ły ń , po łożone, tu d z ież  w szelki zb ió r 
ru ch o m y , do w łaśn ic tw a  żony p rzen ió sł, jakoż 
po z e jś c iu  m ęża zeszła  A nna z R w in tó w  Z m ie­
jow ska, p ra w n ie  w y ż rzeczo n y  fundusz zapo- 
sydow ała , i  ony jako b ezp ieczn a  ak to rka  d z ie r-  
ża ła  w  ko ley  za całym  funduszem  ruchom ym , 
znaczny  w a lo r stanow iącym , na  re z y d e n c ją  w  
dóm  zeszłego S zczy ta  R asz te lan a  B rzesk ie . R a -  
w a le ra  ró żn y ch  o rd e ró w  p rzen iosła  się , i tam  
b ez  o s ta teczn ey  Woli te s ta m e n to w e j żyć za­
p rz e s ta ła , a  ty m  p o rząd k iem  jako bezpo tom na, 
ca łe  sw oje m ien ie  p ra w n ie  posydow ane, na  źałł» 
iak o  sio strę  rodzoną , stosow nie p ra w u  a r ty k u ­
łu  17 t  R o zd z ia łu  5 p rzen iosła , do k tó re y  suk- 
cessyi w  ro k u  181 a obżał. J u s ty n  i B ern a rd  
Z m iejow scy , n a jp rz ó d  p rzep y taw szy  się, cały 
fundusz ru ch o m y , znaczny  w a lo r s tanow iący , 
z rą k  zeszłego R a sz te la n a  S czy ta  p rzy ję li, fu n ­
dusz zaś z iem ny , zeszły  M ichał R u k leń sk i, za 
n ie jakąś tran zak cy ą , jakoby w ro k u  1810 p rzez  
zeszłą Z m iejow skę w ydaną, żadnym  p rzy zn a ­
n iem  u tw ie rd z o n ą , n iep raw n ie  zaposydow ał, a  
t ą  ko leją ca ły  fundusz sio stry  za łł p rzez  obce 
ręce  przechodząc, podstępn ie  z w łaśn ic tw a  n a ­
tu r a ln e j  sukcessork i w y d a rty  zosta ł, w śród  k tó ­
re y  o p eracy i, zaoczn ie  nad obcym  funduszem  
d o p e łn ia n e j , źa ł. odlegle w  pow iecie B ra s ł. w  
G u b e r. W ileń ., rezy d u jąc , an i o  zgonie s io s try  
rodzo n ey  zeszłey  Z m iejow sk iey , an i też  o o- 
b ró tach  zaocznych  nad jey funduszem  do m ierza­
nych , n ie  w ied z ia ła , a lbow iem  n iep raw n i p rzy - 
w łaszczyc ie le  ob ław em  n iesłusznym  za ję c i, o 
zgonie zesz łey  Z m iejow skiey  w edle praw nego 
zw y cza ju  zaaw izo w ać  n ie  chc ie li, poczem  gdy 
o n iep ra w n y  zabór m ają tk ó w  ziem nych B oro- 
t in a  i  F ed o rin k i p rzez  sukcessorów  zeszłego 
M ichała  R u k leń sk ićg o  , zaposydow anych  , spór 
z o b la ł .  Z m ijow sk iem i w y to czy ł się, w ó w ­
czas obża ł. Z m ijow scy , chcąc sieb ie w  docho­
d zen iu  u m o c n ić , p ie rw szy k ro ć  w  ro k u  i 8 i 4  
w  p o w ia t B rasław sk i p rzy b y w szy  , o zgonie 
A nny z R w in to w  Z m iejow skiey  s io stry  żaicey  
don ieśli, w  koley  w y staw u jąc  szczup ły  spadek 
sukcessy i, ze złożonego D o k u m en tu  p rześw iad - 
czali, że obża łn i D u lem b o w ie  ro d zen i s ies trza - 
n i ż a łc e y , cały  spadek  na osobę obżałow a- 
nych  Z m ijow sk ich  p rzen ieśli, a  ty m  pow odem  
ża łca  ró żn em i okolicznościam i nieszczęścia 
d o tk n ię ta ,  n ie  będąc d la  podeszłego w ieku  w  
s tan ie , w  o d le g łe j G u b e r . , p ro ced e ru  p ro w a ­
d zen ia  , podobnież p rz e z  doku m en t zrzeczny  
w  ro k u  i 8 i 4 ,  lu teg o  9 dn ia  w y d a n y , e t  eo r. 
p rz e d  ak tam i Z iem . P tu  B rasław . p rzy zn an y , 
s to p ień  sukcessyi z g ło w y  zeszłey  Z m ie jo w ­
sk iey  sp ływ aiącey  , n a  osoby o b ża łn y ch  Z m i­
jow sk ich  p rzen io sła  , n aw zajem  obżałn i Z m i­
jow scy  za odstępną  p ew n ą  illość sum m y w y ­

p łac ić  obow iąza li się , i lubo  ten  sku tek  zyścić 
D o k u m en tem  oddzielnym  z a p e w n il i , jednakże SAMO
dotychczas s a ty s fa k c ji n ie  czyniąc, do z ło że n ia^
p o dstępnego  p ro c ed e ru  z obźa łnem i K ukleń- 
sk iem i pow odem  s ta li się , o zaw odzie którego
zaocznego  p ro ced o w an ia , k tó re  w ed le K onsty-
tu c y i 1726 ż a d n e j s tra ty  d la  żałcey  n ie  u
tw a r z a ć , i do k tó reg o  p rocessu  nigdy żał. geście R(
oczew isto  podanym  pozw em  w cie loną n ie  by­
ła , na  czem  nayso lenn ieyszy  ju ra m e n t o fiaru ­
je , lubo  dek re tem  oczew istym  Z iem . P tu  
Z y to m ir . w  ro k u  1815 8 b ra  5 o dn ia  ogłoszo­
n y m , tran zak cy e  pod ro k iem  1810 p rz ez  ze­
szłego M ichała  R u k liń sk ieg o  na m ajątk i B ora­
tin , i F ed o rin ek , od zeszłey  Z m ijow sk iey  jak o ­
by z d o b y ta , jako n ie p rz y z n a n a , i form y p ra ­
w a n ie  lo sząca , o raz  w  te rm in ie  ak tam i nie 
zasilona , zgodnie z p raw em  A rt. 1 i 3  z R o z­
d z ia łu  7, pod n iesien iu  u leg ło , i  lubo  ak to rs tw o  
w yż rzeczo n y ch  d ó b r do w łaśn ic tw a  p raw nych  
sukcesso rów  p o w ró c o n o , w szakże drogą sppe- 
lacy i Sąd G łó w n y  G u b er. W o ły ń . D ep a rtam en ­
tu  C y w iln e g o , d ek re tem  oczew istym  .w ro k u  
1817 m arca  21 dn ia  n a s ta ły m , n a jm n ie js z e j  
d e f in ic ji , w zg lędn ie sku tków  d ek re tu  oczew i- 
etego Z iem . P tu  Z y to m ir. n ie czyniąc, dw a do- 
k u m e n ta  z rzeczn e , p ierw szy  p rzez s ies trzan ó w  
D u lem b o w , d ru g i p rzez  ża łu jącą  na osoby Z m i­
jow skich  w ydane, podniósł i skasow ał, a  ty m  
pow odem  rescysią  dopełn iw szy , p raw n y ch  su k ­
cessorów  do p ierw szeg o  stopn ia  zw rócił $ po 
tak im  u s tan o w ien iu  sp ra w y  obżałn i Z m ijow ­
scy, dobrow oln ie w szelk ie  p ap ie ry  w espół z ory- 
g inalnem i d o k u m en tam i z rz e c z n e m i, i do rąk  
ża łcych  zw ró cić  p o s ta n o w ili, jak o w e p ap ie ry  
p rzez  ró ż n e  rę ce  p rzechodząc , za ledw o dop ie- w /j ) ^  
ro  do ża łcych  oddane zo s ta ły , г k tó ry c h  o w ie -  £{ewjcl 
dzionym  p ro ced erze , i o sk u tk ach  jego p ie r­
w szykroć w iadom ość pow zię ła , a  gdy Sąd G łó w .
W o ł. p rzez  d e k re t  p o w y ż e j w ym ien iony , p rz y i-  
ście obżał. Z m ijow skich  w p o szu k iw an iu  sukces- L, 
sy i po zesz łey  Z m ijow sk iey  , d la  tego za n ie ­
w ażne p o c z y ta ł , że d o k u m en t z rzeczn y  od
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ża łcey  w y d an y  n ie  by ł poszlinow any , a  z a - )̂nn ^
tćm  źał. jako  p raw d ziw a  sukcessorka, n a tu ra l­
nego  w łaśn ic tw a  p raw em  w skazanego nie p o ­
s tra d a ła , a  ty m  p o rząd k iem  cały  p ro ced er za -

' Billewi 
jako bri

o czn ie  w ied z io n y , w edle zam ia ru  K o n s ty tu c j i  c
1726 ro k u  d la  źał. n a jm n ie js z e g o  p re ju - 
d itiu m  n ie  o d k ry w a , a  gdy p ierw szy k ro ć  o do­
p e łn io n y ch  o b ró tach  je s t zaw iadom iona, p rz e ­
to  obża łnym  R u k liń sk im  n ie p raw y m  posseso- 
ro m  B o ra tin a  i F ed o ry n ek  zapow iada , że ich  
czynność z a o c z n a , fo rm y p ra w a  n ie nosząca, 
i  na  s tra tę  sukcessorki u d z ia łan a , pod  żadnym  
p o zo rem  usta lać  na  d z ied z ic tw ie  n ie m oże, a 
jako  nu llo  ju rę  dóbr B o ra tin a  i F ed o ry n e k  w G u - 
b e rn ii W o ły ń s k ie j  położonych , są possesoram i, 
obok  czego, że z o b ża ło w an y m i R u k leń sk iem i, 
o m ają tk i z iem ne a z o b ża łn y m i Z m ijow skie­
m i o z a b ran ą  ruchom ość po zeszłey  Z m ijow ­
sk iey  p o zo sta łą , czyn ić  będzie p raw em  zapo­
w iad a , i na te n  p rz ed m io t n in ie js z e  O św iad - ^  
czen ie d la  w iadom ości w szystk ich  s tro n  p rzez 
R u ry e r a  L it .  a w iz u je , w  P ro to k u le  podpis ta ­
k i. W  im ien iu  A k to rk i podpisuję P le n ip o te n t 
Ja n  P ap ło ń sk i A d w o k at B rasław sk i.

C o rre c tu m  S tan is ław  B akim ow icz Ziem . 
B rasław . R eg en t.

W o ln o  d ru k o w ać, św iadczę. A nzgary  M a­
słow ski Ziem.* B ras ław . P rez y d en t.
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a l e x a n d e r  p i e r w s z y  i m p e r a ­
t o r

et LROL P O L S K I e tc . etc- e tc .
* al rO R 1 S A M O W Ł A D C A
*юге
h l l

W S Z E C H  R O S S Y I

któri
Koi

U rodzony Jó z e f  B illew icz  M arsza łek  b . 
) ttu  R ossieńskiego, po zy w a p rz e d  Sąd T a x a -

ast ;or3ko-Exdywizorski na rozdział funduszu ś. p.
, le, [gnącego i J a n a  B illew iczo w  u d e te rm in o w a n y , 

’7  Zsw mieście R o sien iach  exy stu jący , W W . W in -  
16  ̂ centego J a to w ttą  Sędziego b. G ran iczn eg o  p i t a  

° m W ileńskiego, A dam a M o n tw iłły  S ędziego G ra n . 
m‘ ^ p ttu  R osieńsk iego , X ięd za  Jak u b a  O m ulsk iego  

K anonika Iu flan d zk ieg o  P le b an a  E y rag o lsk ie - 
zez Z(go, Tekle z S y ria to w icz o w  P re z . G ro d zk ą  p t tu  
1 ^ora Rosieńskiego m atk ę , T o m asza  i F ra n c isz k a  S y - 
-Jr kqnow B iU ew iczow , Joach im a i E w ę  z T e re b e -  

Pra jzow R o tm is trzó w  R odziców ; S tan is ław a  A sse- 
юга S y n a  B illew iczow , F lo ry a n a  M iniatTa 

z^c: uhcrąźego  i jego w lew k eb ie rc ę  W in c e n te g o  
tohtwRyckiego P odczaszyca , X ięc ia  Józefa  G ied ro y - 
а,Ѵ0Уссіа J e n e ra ła  w oyska F ran cu zk ieg o , S am uela  
^ 8PP( M edekszy P odkom orzego  K o w ie ń sk ie g o , T e o -  
Jmer dora M edekszy i jego p o to m s tw o , A n to n in ę  

w rô  S traźnikow ę m atk ę  W in ce n teg o  syna, T e k lę  i 
UByszejohannę có rk i B ia łłozo row  S u k cesso ro w  ś. p. 
eezew K azim ierza B ia łło zo ra  S tr a ż n ik a , A lex an d ra  
dwa da żo rsk iego  Sędziego G ran iczn eg o  p t tu T e ls z e w -  
LrzAnó\ jkiego i P io t r a  P iłsu d zk ieg o  R eg en ta  G rodzgo 
7 ^™ pttu F iosieńskiego O p ie k u n ó w , B arb a rę  B ille- 
a ty| w iczównę P isa rz ó w n ę  ak to rk ę , W in cen teg o  
chsuk ^ n ew icza S ukcesso rkę , Jerzeg o  i sam ą z J a -  
d ł P ow tow  B ie law sk ich  Szam belanow  , F lo ry a n a  
Smijow K upścia, o raz  S ta ro zak o n n y ch  L e y z e ra  N o ch i- 
oizory^owicza L eyboszyca, N isela  Jo se lo w icza  L a ­
do Щ tie rn ik a , L u p e ra  Jank ielow icza W arn u p sk ieg o , 
papier z ra e la  Jank ielow icza, o raz  da lszych  p re ten so - 
) dopie -ow i D eb ito ro w  zesz ły ch  ś. p. Ignacego i Ja - 
i o wie i a  B iliew iczów  m ian o w ic ie  o to : ś. p. Ignacy  
'o pietIh llew icz P odkom orzy  p t tu  R osieńskiego gdy 
іЭДЬя yć z a p rze s ta ł, sarno ieden  Ja n  B illew acz J e -  
^przpnerał w szelką jego pozostałość zapos&y dow al, 
k sukces ;iężar za te m  d ługów  P odkom orzego  s ta ł  się 
za Die:ięźarem J e n e ra ła ,  jako posiadaiącego po n im  

zny o ;ały spadek , poczem  skoro Jan  B illew icz Je n e -  
, aza ai p rzez  śm ierć  dni życ ia  ukończy ł, ża łłcy  
natura!rózaf B illew icz M arsza łek  podług  p ra w a  n a - 
nie po ury jako b ra t, a  z tąd  n iedyspu tow any  su k ces­

o r  ia or, n ie ty k a iąc  się zesz ły ch  Ignacego P«dkomo< 
istytucy'zego, Jan a  Jen e ra ła  B iliew iczó w  fun d u szu , za - 

ja 'az p rz ez  ośw iadczen ie 1816 r .  m arca  3 o w  
oc o do iiem stw ie p t tu  R osieńsk iego  uczyn ione , na  sa< 
a, pr?-e ysfakcyą d la K re d y to ro w , (w rz ę d z ie  k tó ry ch  

sam dość ie s t ważny»,!) oddał, z ko le i na in - 
, ie ic tancyą źałcego  D e lto ra  Sąd G łó w n y  L ittk o  
nosząci Yileński 2go D e p a rta m e n tu  1818 r. y b ra  з 4  
żadnyD e te rtn in u iąc  na jch  fundusze k o nkurs, sp raw ę  
może, * ze w szystkiem i do n in ieyszego  konk u rsu  
fcwGii irpływaiącem i osobam i p rz ed  Sąd Z iem ski 
iflOraO ttu  R osieńsk iego  o d esła ł, gdzie 1819 r . m aja 
nskieffl1 jeden, 1821 r . ap ry la  22 d ru g i, i 8 a 5 r . m ar- 
уцііІДОа іу  trze c i, akcesso ry in e  już  zapad ły  D e k re -  
ZmijoW *• Z ałcy  D e lto r  w  m oc dow odow  p ism a , m a­
ni iapo,c do tego  fun d u szu  na T a x ę  i E x d y w izy ą  o- 
Oświad wiadczonego k ilk ak ro ć  tysięcy  z ło ty ch  Polsk . 
on p rze 
odpi8
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gary

ta
tystey p re te n sy i, celem  w ięc o trzy m a n ia  sa- 
sfakcyi, p o w o łu jąc  w szystk ich  ś- p. Ignacego 

!fljpoter odkom orzego Ja n a  Jen e ra ła  B illew iczo w  do 
dnoczasow ey ro z p ra w y  K re d y to ro w  po zy w a 
’az D eb ito ro w  jako  to : obźa łnych  X ięc ia  Jó - 
'% G ied ro y cia  J e n e ra ła , S ukcessora  ś. p. R o ­
nalda G ied ro y c ia  1812 r . jun ii 2 4  z łł P o ił; 
ooo. ży ta  p u ro w  600 > g rochu  p u ro w  20, J ę -  
mienia p u ro w  120. T e o d o ra  M edekszy i je- 
potom stw o 1812 r. ju n ii 5 , ż y ta  p u ro w  i 5 o. 

unuela M edekszy P odkom orzego  i 8 i 4 r. ap r .

№

8 cz. z łł .  80; su k cesso rk ę  W in c e n te g o  B ielewi­
cza  P isa rza , B arb a rę  B illew iczó w n ę , jey  O p ie ­
kunów  G órsk iego  S ędziego  i P iłsu d zk ieg o  R e ­
g en ta  o raz  B ia łło zo ro w  fun d u sz  u trzy m u jący ch  
1811 ro k u  a p ry la  a 5 ru b . sr. 3 i 8 q; Je rzeg o  
B ielaw sk iego  i 8 i 4 r o k u ,  y b ra  16 ru b li s r ę 
420; F lo ry a n a  K u p śc ia  1812 r .  ru b . sr. 76; tu ­
dzież obźa łlnyoh  żydów  L u p e r a  N och im ow icza 
L ey b o szy ca  1810 ru b . sr. 5o i  z łł. poi. 5 oo. 
N isela Joselow icza lak ie rn ik a  181З r . y b ra  5 
rub . sr. 5 3 8 . L u p e ra  Jan k ie lo w icza  W a rn u p sk ie ­
go 1808 ap r . 2З z łł. po ll. 9З5 . Iz ra e la  Ja n ­
k ielow icza 1808 r . ju lii 20 ż y ta  p u ro w  2 0 ,  
d la ty ch że  zesz ły ch  Ignacego  i  J a n a  B illew i­
czow  zaw in ia jący ch , na  rz ecz  źałcego  D e lto ra  
i  K re d y to ro w  w y sp ecy fik o w an e  należnoście  
z p ro cen tam i i ex p en sam i p ra w n em i p rz y są ­
dzić, m im o w y ro k u  R em issyynego  Sądu  G łó ­
w nego, m im o o raz  p rzew o d ząceg o  aię k o n k u r­
sow ego d z i e ł a , gdy n iek tó rz y  p re te n so ro w ie  
w  udzielnym  p o rząd k u  p o p ie ra jąc  sw e  sto su n ­
k i, n araża ją  na  b ezp o trzeb n e  tłu m a c z e n ie  się 
i  w y d a tk i, p rz e to  ich  penam i ew o k acy y n em i 
u k arać , a  tak że  iżb y  nadal n iew aźy li się e w o -  
kow ać za strzed z , P re te n sy e  sum m ow ne ża łłgo  
D e lto ra  n a  dow odach  p ism a o p a r te  z rek o g n o - 
skow ać, w  p o rz ąd k u  w y d z ie len ia  schedy  w  M i- 
s iu n ach  i u lo k o w an ia  K re d y to ro w  P o d k o m o ­
rzeg o  w ezw ać, A m issyą n a  n ieo b iaw ia jący ch  
p re te n sy e  zapisać, w y m ia r z iem i w M isiu n ach  
K o m o rn ik o m  sp e łn ić  n a k a z a ć , gdy» o ra z  do tąd  
n ie  u zu p e łn io n o  in w e n ta c y i oną u ła tw ić , i to  
w szystko  co k o lw iek  ro d zay  sp ra w y  w ym agać 
będzie  udecydow ać.

R o k u  1826 m arca  24  dn ia  W o ź n y  św iad ­
czę iż  tego  p o zw u  E d y k ta ln eg o  kop ie  z A u­
ten ty k iem  zgodne z in s tan cy i J W . Józefa B il-  
lew icza  M arsza łk a  b . p t t a  R osieńsk iego  oczew i- 
s to  W W J P P . W in ce n tem u  Ja to w to w i S ęd z ie ­
m u G ran . p t tu  W ile ń s k ie g o , A dam ow i M on- 
tw iłło w i S ęd z iem u  G ran . p ttu  R osieńsk iego , 
T e k li z S y ria to w iczo w  P rez y d en to w ey  m atce , 
T om aszow i i F ran c iszk o w i synom  B illew iczom , 
Joach im ow i i  E w ie  R o tm is trzo m  R odzicom  
S ta n is ła w o w i A sśesorow i B illew iczom  w R o ­
sien iach ; F lo ry an o w i M in ia tto w i i W in c e n te m u  
Z yck iem u  w  Z yckiszkach . X ięc iu  Józefow i G ie- 
d ro y c io w i Jen e ra ło w i w oysk  F ra n c u z k ic h ^  o - 
ra z  M edekszom  w  B obcin ie; J e rz e m u  B ie law ­
sk iem u S zam belanow i w  K ieb o y c iach , A n to n i­
n ie  S tra in i& ow ey , W in c e n te m u  synow i, T e k li  
có rce  B iałłozo rom . A lex an d ro w i G ó rsk iem u  
S ędziem u G ran . p ttu  T elszew sk iego , P io tro w i 
P iłsu d z k ie m u  R eg en to w i O p iek u n o m  a B a rb a ­
rz e  B illew iczów nie  P isa rzó w n ie  a k to rc e  w R o ­
sien iach , w szystk im  w  pow iec ie  R osieńsk im  po- 
p o d a łem , dalszym  zaś jako pom ieszkan ia  n ie­
w iadom ym  do D rz w i S ądow ych  p t tu  R o s ie ń ­
skiego p rzy b iłem , i te rm in  ro z p ra w y  p rz ed  
Sąd T a x a to rsk o -E x d y w izo rsk i na  ro zd z ia ł fu n ­
duszów  ś, p. Ig n aceg o  P odkom orzego  Jan a  J e ­
n e ra ła  B illew iczow  u d e te rm in o w an y  w  m ieście  
R osien iach  ex y stu jący  zaw iadom iłem .

Jó ze f Iw an o w sk i W o ź n y  S ądow y p ttu  R .
R o k u  1826 m iesiąca k w ie tn ia  3 go dn ia . 

Przfed A ktam i JE G O  IM P E K A T O R S K IE Y  
M O ŚC I Z iernskiem i p t tu  R osieńsk iego  s ie w a ­
jąc obecnie W o ź n y  re llacy ą  podanego p o zw u  
u rz ęd o w ie  zezn a ł.

P rzy ją łe m  T e o d o r Ju szk iew icz  R . Z . P . R .
T ak o w y  P o zew  R ed ak cy a  K u ry e ra  L itg o  

m oże p rzy jąć  do d ru k u  S tan is ław  O lech n o ­
w icz P re z y d e n t Z . R .



2. JPan Lofler aprobow any 
od wielu Uniwersytetów iient.yv T _____  v v t ą  ze środka, za  m ierną  cenę, a p rz e to  kto by
e t a  л у п а ѵ т и і е  Prześwietney P u -  sobie życzy Г ią  nabydź n iech  się raczy  do mniej

bUĆznoścl i i  chce Się Stać jey u- « —
źytecznym: godziny zaś są wyzna­
czone zrana od 8 do 12, po połu- 
dniu od 2 do 6; mieszka w  Domu 
Molla na ulicy Subocz pod N. 52.

3. P o d a ie  się do wiadomości, ze w  dom u 
B artoszew iczów  na  Skopów ce pod N. 182 iest 
K a re ta  poczw órna  do sp rzedan ia  J W .  Porf irę -  
co W aży ń sk ieg o  P rez y d en ta  G ranicznego O -  
szmianskiego, k toby  życzył oną nabyć w  każdym 
czasie widzieć może.

2. P rzed a ie  się p o d w ó y n a  K a re ta  , ten 
znieyszey  mody, bardzo  m ało  u ż y w a n a ,  które 
w idzieć  i o cenie oney  dow iedzieć się moźoa 
U V. K o s t ry  we w łasn y m  jego dom ie na aiicy 
W ilensk iey .  Na teyźe sam ey  u licy  p rzed a ią  sięi у 
c z te ry  piękne i  m łode G niade  K o n ie  w domie ^  
L e y b o s z y c a , o cen ie  dow iedzieć  się m ożna u 
JP .  M ilewskiego w ty m że  dom ie mieszkaiącego,

3. R o k u  i 8$5 m ca  ap ry la  10 dnia, Sąd
Taxatorsko-Exdy wizorski massy funduszu ze -
sz łey  R ozali i  z K o z ie ł ło w  R u dom inow ey  S ę ­
dz iny  G rodz . B rasław skiey , w  sk u tek  R em issy  
Sądu  Z iem skiego Brasław skiego rozpocząw szy  
po ru czo n e  sobie dzieło , że n iezaw odnie  w d n iu  
30 ap ry la  R o k u  idącego do oczewistego rozbio­
r u  p rzys tąp i,  w szystk ie  s trony  in teressow ane 
p rz ez  n in ieyszą aw izacyą obwieszczaiąc i że 
n a  n ies taw aiących  W ie rzy c ie l i  rzeczoney  W .  
R u dom inow ey  w  regulow ać się m ogących  sto­
sunkach  w ieczną  amissyą zapisze, ty m  ogłosze­
n iem  zapow iada.

Z iem ski B rasław . P re z y d e n t  Masłowski. 
Sędzia Z iem ski Brasł. Adam K lo tt .
Z iem . Brasł. Sędzia M ichał H ryncew icz .
K .  H ry n iew icz  Ziem. i G ran .B rasł.  R egen t .

5. U w iadam ia  się, że A p teka  sukcessorów 
G ry z e ra  w m u rac h  X X . D o m in ik an ó w  S. Duch? 
sy tu o w an a ,  w y p u szcza  się w  t rzy le tn ią  arędę 
O  cenie i dalszych szczegółow ych warunkach, 
m ożna  się dow iedzieć u  m ieszkającey tamże 
by łey  G ry z e ro w e y .

2. Piwo Słonimskie przedaie 
się w  Domie Molinarego obol 
Handlu Kadynacego.
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K o n i e  d o  z b y c i a .
4 . W  dom u W .  W ysog ie rdow ey  pod N 79 [; 

p rz y  ulicy Saw icz , są do sprzedan ia  razem  lub1 
pa ram i,  cz te ry  konie  gniade g a tu n k o w e ,  życzą 
cy nabydź, zechce się zgłosić do tam ecznego  loka 
ja  F ran c iszk a  B artoszew icza .

2e Niżey pisząęy się, m ieszkaiący w domie 
М ах а  na  ulicy T ro ck iey  m am  do sprzedania 
c z te ry  P an ta l io n y  nowe, rob ione  przezem nie  z 
d rz e w a  M ahoniow ego m echanik i Angielskiey 
dobrego to n u  , w  now ym  i naydoskonalszym  
guście, ieden z ty ch  m ożna widzieć w  m ieszka­
n iu  JP . R en n e ra ,  mieszkaiącego w  D om ie D o ­
m inikańskim  b ra c tw a  Różańcow ego , na  u l i ­
cy Szklanney pod N. 226. Johan  Noak. 2
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2. N iżey  piszący się m ieszkaiący w  K.ar-

Do handlu niżey podpisanego, 
przy ulicy Zamkowey N. 76 w ' 
domu JP. Karola Szwartza, przy1 
były świeże sprowadzone ostrygi 
sto po 26 rub. ass. F r.p o n A u e rh ^A (1j na pot

. . ich kopć
W y jeż d ża  za g ran icę . róila sio

2 W .  A ndrzey  K u lczy ck i  obrońca prawn -eźmiezt 
p rz y  K om issy i  R ad z iw ił ło w sk iey ,  wyjeżdża d< mości 
G alicy i,  do L w o w a  ze s łużącym  Felixem  Swi^pięr
derskm i na  m iesięcy trzy .  , /, ,

• . '  lenn odki
Й pokład 
zności n 
życiachU w i a d o m i e n i e .  .,ѵ,аип

N a u k a  ło w ie c tw a  w e  ech  tom ach  in 8vo ze 4 o arkuszy  złożona, k t ó r e j  tom  pierw szy  ’ fibejZ, 
r o k u  182З w yszedł,  od w ie lu  m yśhw ych  łask aw ie  p rzy ję ty ,  z a w ie ra  w  sobie opis wszelkie* U ) 
e a tu n k u  psów do pola używ anych , ich począ tkow e hodow anie) uk ładan ie  .  leczen ie ,  o raz  wjT«“« « 
® /1 • • ___ nazwiskiem hrnni w  m vśliw stw ie  u żv w an ev .  a szczególnie ogn
gatunku psów ao pum -y; ------------  /  , ,, не łan;erj
szczególnienie narzędz i,  pod n az w isk o m  b ro m  w  m ysliw stw ie  u ż y w a n e j ,  a szczególnie ogu . «  

. 1 __ i r o n i o  z a s a d  doskonałości m vśliw skiev dobrego s trze lan ia .  tiia
szczegom ieuie . . . , v „ ,
s tev  tudzież  w y łożen ie  dokładne zasad doskonałości m yshw skiey  dobrego s trze lan ia .

T o m  drugi i os ta tn i  te ra z  tylko z d ru k u  z ryc inam i w yszły , z a w ie ra  tak że  wiele ciekawyc
fljłi

i  poży teczn y ch  wiadomości dla m yśliwych i ekonom ią  leśną i w ie j s k ą  t ru d n iąc y ch  się. Skł 
da się^ z opisu h is to ry i n a tu r a ln e j  zw ie rzą t ,  za lecających się dobroc ią  p o k a rm u  lub innem i tu j  
tk a m i  dla tego w yłożone są sposoby polow ania  na nie, jak m ożna  n a jo sz c z ę d n ie jsz e  i byna> 
m n i e j  ich liczby nie w ytępia jące . P rzec iw n ie  zaś na  z w ie rz ę ta  szkodliwe w gospodarstw ie 1 
snem*i dom ow em , podane są ro z m a i te  sposoby do w y tę p ie n ia  ich , a szczegulniey nrząckan 
pom yślnych  ob ław  na w ilków , licznie u  nas zagnieżdżonych  , o ra z  zas taw ian ia  ro zm a ity ch  zel 
i  sideł na nie, s łow em  tak ie  n a w e t  sposoby , k tó re  nie są kosz tow ne  i d la  każdego ro ln ika  w 
konać z ła tw ośc ią  się dające. W  części o s ta tn ie j  tego to m u ,  op isano  d aw n e  sokolm ctw o, £ 
tu n k i  sokołów do niego p o trze b n e ,  oraz hodow anie  i u k ład an ie  ich do pola, tu az ież  o wszt
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nie
tu n k i  sokołów do mego p o l is e m ie ,  HUUU . т о  а v  1 ihy S0L
k ich  sposobach po low ania  na  p ta s tw o  leśne, b ło tne  i  w o d n e ,  z dobroci zw ie rzy n y  u  nas zal ^

H  D z ie ło  to  jak p ie rw sze  jeszcze do tąd  w  języku polskim  nap isane  , tak  m e  ty lko  uzytec 
ne być może d la  t ru d n iąc y ch  się leśn ic tw em  i ekonom iką w ieyską ,  lecz szczeg ó ln ie j  dla mi 
łośn ików  po low ania  wiele zaw ie ra  p o trzebnych  wiadom ości. Dostać m ożna  w  W il tu e  w kazd 
x iegarn i .  C ena  ex e m p la rza  ru b .  s rebr .  2 kop. 5o. $ t i i


